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Piłsudski na Ukrainie. 
(Specya'na koresp, naszego referenta wojennego). 

Kijów, w maju. 

Gdy mowa o nastrojach ludności tutejszeł, tru 
dno nie zauważyć tej ogromnej roli, jaką w całym 
przewrocie obecnym na Ukrainie, a w związku z 
tem iw Europie wschodniej odegrało nazwisko 
Piłsudskiego, Pierwsza wiadomość o ugodzie pol- 
sko-ukraińsikiej została przyjęta przez szerokie 
koła tutejszych mieszkańców niejako z niedowie- 
rzaniem. Wahano się, nie wiedząc właściwie, ja- 
kie jeszcze wypadnie zająć stanowisko. Dopiero, 
gdy ludność dowiedziała się. « że na czele wojsk, 


podejmujących walkę idzie Piłsudski, — nastrój 
ludności uległ zasadniczej zmianile. 
Nazwisko naszego Naczelnika opro- 


mienione fast tu isotnie, w najszerszej opinii au- 
reola. najlepszej tradycy:l polskiej. Nawet bolsze- 
wicy działając w swej prasie tak żarliwie prze- 
cw Polakom, stosunkowo naimniej jeszcze ataku- 
i} P'łsudskiego. czując doskonalt, że atak tego ro- 
dza,u nie spotka się z niczyją wiarą. Działalność 
naszego Naczelnika nie jest przedmotem wycie- 
czek ostrej polemik: tolszewickiej. 

Szarpie ona raczej sama, osobę Piłsudskiego, 
yazywając go Fełdmarszaikiem, wiążąc jego po- 
stać z Denikineim itd. Naogół zaś cała niewybred- 
na propaganda b:łszewicska antypolskąa sprowa- 
dza się do nazywania nas „panami. „sziachcica- 
mi* itp. > 

Wśród ludności ukraińskiej imę Piłsudskiego 
cieszy się ogromnym mirem. Szerokie masy uwa- 
żają go za człowieka zesłanego przez opatrzność. 
Inteligencya zaś tutejsza oraz wcjiskó ukrailńskie 
ma dla Komendanta bezwzględny podz w. Podziw 
ten jest tak wielki, że opinia ukraińska stara się 
mówiąc o Petlurze przeprowadzać, jak gdyby pa- 
ralelę międzn naszym wodzem a wodzem Ukrai- 
ny, stysdizując życie i czyny tego ostatn ego tak, 
aby je jakmajbardziej uczynić podobnem do życia 
Piłsudskiego. 

Ten mir ołbrzymi, jakim się oeszy Piłsudski, 
przyczynił się niemało do usunięcia wielu trudno- 
ści po obu stronach, a również zdecydował osta- 
teczmie sprawę wojsk ukraińskich, będących jesz- 
oze na stronie bolszewickiej, 

Chwila, w której to piszemy, jest istotnie oso- 
oliwa. Teraz bowiem właśnie imię Wodza polskie 
go, renrezentujące tu Polskę, podawane jest z ust 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


Stan wojenny w 20 guberniach Rosyi! 


Bolszewicy liczą na sukurs komunistów niemieckich I 
(Telegrafem od naszego korespondenta). 


4 <w. Mińsk, 19. maja. | zniesłona. Pisma wysyłane wyłącznie organize 
£ powodu oteuzywy polskie) ogłoszono Stan |cyvm partyjtym. Podjęto agitacye z hasłem 
wojenny w 20 guberniach. Dzienniki komunistycz=| wszyscy przeciwko Polse. Dziemik „Jednota“ 
me twierdzą, że wybuchy arrunicyt w liodyfńcach i grozi nowym powstaniem konmyistycznem w 
w Moskwie są dziełem Polaków.  Burżuazya po-| Niemczech, szczególniej w zagłebiu rueskłem, 
zbawiona prawa czytamią gzzet, sprzedaż ulidzua 


Brussiłow chce rzucić całą zbrojną 
siłę sowiecką na front polski! 


Bukareszt, 19 mała. | mych dla Rosyi rozstrzygnięć. 

(Tel. wł.) Z Bukaresztu donoszą: Z Moskwy| Z resztkam! armii Denikina Anglicy się wogóle 
madchodzą wiadomości, że podczas obrad specyał- |"ie liczą, oddziały bowiem, które nie wpadły w 
nej komisyi wojskowej, pozostającej pod kierow- niewolę bolszewicką. zdziesiątkowane są tyfusem. 
nstwem Brussiłowa, postanowiono uczynić krok | Niema prawie ank jednego żołnierza zdrowego, co 

PRE fałących się żołnierzy denikińskich nie puścółi na 
|ryzykowny, któryby umożliwi Rasył postawienie A k : z : 
| oporu Polsce. Brussiłow onowal Ściąznięcie | WOJ okręty wojenne. stojące w Potti, a łodziom 
i 5 ? TEA M z żołnierzami, którzy chciel] się ratować. grozih 
| sił z wszystkich frontów, zupółne ogołtńcenie kraju SRA. * 
ze wszystkiego żołniejza į rmrenie go na front. p 
W ten Sposób ma nadzieję wymuszenia korzyst- 


BYLE BY TYLKO 3US. INES SZEOŁ! | 

i Bukareszi, 19 maja. 

(Tel. wł. Z Konstantynopola doroszą: Roz- 
poczęły się już rokowania między bolszewikami! 
a złówiy dowodzącymi generałami w armii gen. 


Wrangla. Rokowania te maia na cel? zawieszenie 
(bro, Anglicy gotowi Są uznać władzę sowtecka 
na Kaukazie, byle tylko uzyskać udział Angih v 
ekspłoatacyi mafty w Baku. 


Bliższe szczegóły katastrofy jarosławskiej ! 


(Telefonem od naszego korespondenta} 
„Jarosław, 20 maja, godz. 11 przedpoł. | W ciągu dnia wczorajszego, dak już donosiliś- 
Do ofiar strasznej katastrofy kolejowej pod Leki ać. fk Ka JE p. weg zk 
Jarosławiem, które przypłacty ją życiemprzybyła | asia A Bqdzitach kaj 
g Ą ; ad: | ; Po całod: 3 
ubiegłej nocy jeszcze jedna. W szpitalu tutejszym Dronaig ‘d gany noga g yjecha a 
mianowicie zmarł Salamon Leszczyński z War aym miego Da A RS 
“iraj wieczorem z powrotem do Lwowa. 

szawy. Zainteresowanie i naprężenie nerwów do taj 
Przeciwko sprawcom rozpoczęto energiczne |POrp nie słabnie. Poczta i telegraf przez całą do- 
śledztwo, dla dokonania którego wysłano spe-|De były w nieustającem oblężeniu przez podróż- 

| cyaliią komisyę śledczą. W skład jej wchodzą insp. nych, którzy pragnęli donieść rodzinie, żż ocałeli. 
Kiss, nadrewident Petak, nadrewident Rosen- 
baum, naczelnik biura Śledczego i rewident Rares, 


y 
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do ust na olbrzymich przestrzeniach cod Dniepru, 
aż na Kubań i Kaukaz. Wszyscy ludzie tych kra- 
jów ogromnych, któzy myśle í marzyli o wolno- 
ści, którzy zdolni był dla niej walczyć, szukałą 
łacznośi z Piłsudskim, starają się do niego do- 
trzeć, z nim Sę por zumieć. Niema to nic wspól- 
nezo z niedócenianiem Petlury, Wszyscy tu je” 
dzax wierzą, że Petlura jedynie oparty o P./sud>- 
skiego. może sę oprzeć fali bolszewickiej oraz 
zasusom Den kina, czy też wogóle wielko-r syj* 
skiej robocie. , 

Tak wiec imię naszego Naczelyka dla jednych 
grożne i zagladę niosące, dla drugich stało się kt- 
chaae, Jedni, io znaczy rożbła b3 szewicy ucieka 
ja dziś ist'tnie na sam dźwiek tego im/enie. 

Gdzie tu droga do Wia'ki — pytal nieszczęsni 
mużycy rosyjscy, knutem -bolszewickim wcielani 
w szeregi armii czerwonej. 

Gdzie tu droga do Permu, -- do Irkud<a, 
którędy tu się dzie do Moskwy, — pytali ucieka- 
iacy z przyczółka k'owskiego... > 

Znaczy t’, Że ucekat Stad (daj Boże na za- 
u'szć) wygnany polską ręką zaborca odwiiegzny, 
że łapczywy i przewrotny wielkorus cofał sę raz 


mm 


„GAZETA WIECZORNA”, 


Są niewątpliwie tacy, którzy z tego także nie 
będą żadowoleni i którzy mie liczą się ani z intere- 
sem odbudowy, ani z interesem Skarbu Państwa. 
Znaczną większość jednak właścicieli iasów 1 
producentów drzewa przyjmie te inowacye z u- 
czuciem ulgi i będzie czerpała z nich zachętę do 
intenzywniejszej produkcyl. Bylaby tyłko rozpo- 
| rządzenia, które będą wydane dla wykonania po- 

wyższych zasad w szczegółach swoich były prak- 
tyczne į nie sprowadzały nowych niepotrzebnych 
uciążliwości! 

Nadmiemić jeszcze wypada, że w myśl uchwa- 


ly Komitetu ekonomicznego nie będą wcale rekwi- | zentowe, 


rowane debina, ani sośnina I klasy — chyba tyko 
dla takich odbudowanych miejscowości, w któ- 
rych okolicy wogóle innego drzewa niema. 

Może się zdarzyć. że ze względu na położe- 
nie geograficzne j frachtowe państwo będzie zmu- 
szone jednemu lub drugiemu z właścicieli lasów 

| zarekwirować mieco więcej niż 15 pre. na odbudo- 
wę okolicznych miejscowości. innym zaś właści- 
cielom zarekwiruie o tyleż mniej. Otóż ci ostatni 
będą obowiązani różnicę między ceną targową, a 


a m 


potrzebny efektywye, a mle jak teraz bywa, fik- 
cyjnie, ga odbudowę i ore . 

b) jeśli odda się ten kontyngent, rozdzielona 
przez Główne Komisye rozdzjału drzewa w War- 
szawie | Krakowie aa powiaty, powiatowym 
zrzeszeniom producentów drzewa i właściciel la- 
sów do autonomicznego rozdziału pomiędzy sie- 
bie i dostarczania sukcesywnezgo — z tem. że w 
miarę tego dostarczania reszta zwalnia się sto- 
pniowo co miesiąca dla handlu wewnętrznego, 
względnie eksportu, 

<) jeśli się ustali zasadę, że drzewo kotttyn- 
nieodebrane i niezapiacone do 60 dni 
„od oddania rządowi go do dyspozycyi, również 

się zwalnia „ipso facto“ do wolnego handlu, 
względnie eksportu, 

d) jeśli ceny, ustalone za drzewo komtyngen= 
towe, będą odpowiadały kosztom produkcyi i da- 
wały odpowiedni, acz nie wygórowamy zysk, wre- 

„ szcie jeśli będą regulowane co miesiąca, 

e) jeśli do ustalania kontyngentu panstwowe- 
go, wzalędnie dzielnicowego, do rozkładania go 
ma powiaty, oraz regulowanie cen będzie Się po- 


jeszcze przed świetłem polskiej myśli politycznej. ceną rekwizycyjną od ilości rilższej od 15 prc. Pro- woływało także reprezentantów dzielnicowych, 
Natomiast mieszkaniec połtawskiej, chers ń- dukcyi w ten sposób u aich zwolnionej, wpłacić do; zrzeszeń producentów i właścicieli lasów. 


Należy obecnie dla zdecydowania obecnej re- 


skk] gubernii, dcziawadzony do rozpaczy, nato-|funduszn wyrównawczego, który te różnice wy- 
miast kozak z nasi Donu a nawet z nad Kubania za | płaci tym znowu właścicielom, u których zarekwi- | formy jak majrychlej zwołać konferencyę między- 
nytula ráwmocześn’e, jak przebić się na zachód. | rowato więcej, niż 15 pre. Co do tego ostatniezo ministeryalną, złożoną z odpowiedzialnych czynni- 
jin dostać aę d: Piłsudskiegc. który pracuje ra-| punktu należy zazmuaczyć, że nieodzownem bę- | ków z łona Ministerstwa przemyshu i handlu, yol- 


zen z Pstlurą. , 
j J. K. B. 


—— 


W spraw:e rekwizycył 
drzewa. 


Lwów, 20. maja. 

Komitet ekonomiczny Rady ministrów pó- 
wziął bardzo doniosłe uchwały, które zdolie są w 
znacznej mierze rozwiązać pęta, krępujące eks- 
oloatacyę lasów i zmniejszające produxcyę drze- 
wa wskutek wadliwego wykonywania ustawy 
z dnia 28. lutego 1919 o zaopatrywaniu ludności w 
drzewo na odbudowę, oraz opalowe. 

W szczególności komitet ekonomiczny zde- 
cydował, Że ze wzgledu na zwiększone zapotrze- 
bowanie drzewa dla celów odbudowy, craz ze 
względu na wyjątkowe kórzystną koajunkturę dla 


eksportu, należy zaciągnąć pożyczkę w przyszłym | 


przyroście lasów i pozwolić na cięcie 10-letaich 
etatów już nawet w jednym toku, względnie na- 
wet zmuszać pośrednio do takiej przyspieszonej 
eksploatacyi. 


Druzą nader doniosłą reformą jest ścisłe o- zawódówemi intercsentów i w ten sposób, by ce-! 


kreślenie maksymałaej ilości drzewa, która bę» 
dzie mogła być zarekwirowaną na cele odbudowy 
i inne państwowe. lłość ta według uchwały Ko- 
mitetu ekonomicznego, będżie wynosiła zaledwie 
15 pre. produkcyi owego 10 lecia. W tem właśnie 
leżał także przymus na właścicieli lasów, by eks- 
ploatacyę przyspieszyli i skorzystali z prawa wy» 
rebu ł0-letnich etatów w znacznie krójszym cza- 
sie. Ograniczając w ten $posób dokładnie to, co do 
tej pory było nieograniczone ? ustalając ściśle ilość 
maksymalnągirzewa, która będzie musiała być e- 
wentualnie oddana aa cele państwowe, a zosta- 
wiając conajmniej 85 pre. produkcył z nafbliższego 


10-lecia do wotnezo handlu na targu wewmętrz-' 


mym i w eksporcie, w zamłanń za to Komitet ekono- 
miczny Rady ministrów postanowił, w interesie 
skarbt peństwa, że ceny za drzewo zarekwirowa- 
ne dla celów odbudowy mie będą podwyższone, a 
tylko ceny za drzewo rekwirowane, ma Inne cele 
państwowe, będą regulowane od czasu dó czasu. 
W ten sposób podatek majątkowy od lasów —- bo 
tak to mazwać trzeba — został ostatecznie ustalo- 
ny w rozmiarach sie nadmiernie dotkliwych, tak że 
na tych podstawach może rozwijać się i podnieść 
produkcya drzewa, może rozwinąć się ekspórt, 
którego dla poprawienia naszej waluty, a temsa- 
mem dla zapobieżenia wzrostowi drożyzny, tak 
niezbędnie potrzebuijemy 


dzie uchwalenie odnośnej ustawy przez Sejm — 
podczas gdy wszystkie inne z powyższych inowa- 
cyi będą wprowadzane w drodze rozporządzenia, 
Uchwały Komitetu wykonawczego Rady mini- 


strów są ostatecznym efektem akcyi, prowadzonej | 


od kilku miesięcy konsekwentnie przez Centralny 
Związek Małopolskiego przemysłu fabrycznego, 
a następnie przez miedawno utworzony Związek 
„drzewny w Krakowie, łącznie z Zrzeszeniem wła- 
| $cicieli lasów w Warszawie. 

Jeszcze bowiem w grudniu 1919 dyrektor 
Centralnego Związku Małopolskiego przemysłu 
fabrycznego przedstawił decydułącym sferom w 
Warszawie proickt ustawy, opierajacei <sekwestr 
„drzewa ma zasadach 
|) 1 ustalenia z góry rocznego kontyngentu 
drzewa, potrzebnego na odbudowę dla calego pań- 
stwa | to takiego kontyngentu. któryby mógł być 
efektywnie przebudowany, 
cegzekucyi pPrzymuśsowermiu Związkowi prodncen- 
tów drzewa, 

3) ustalenia peryodycznego cen za zarekwiro- 
wane drzewo w porozumieniu z reprezentacyami 


„qy te odpowiadały kosztom produkcyi, oraz da- 
| wały umiarkowany zarobek, (Projekt ten był też 
w gruđniu 1919 omawiany obszernie na łamach 
„Gazety Wieczornej“ i „Gońca Krakowskiego“. 
Podobną akcyę wrożyło Zrzeszenie właścicieli 

lasów w Warszawie — z tą odmianą, że nie żąda- 
i ło ustałenła rocznego kontyngentu, lecz ogranicze- 
nia ilości rekwirowanego drzewa do 30 pre. pro- 
dukcyi rocznej. 

Komisya opałowa Sejmu pod przewodnictwem 
posła Andrzeja Wierzbickiego zajmowała się na 
| inicyatywe Związku fabrycznego małopolskiego i 
Zrzeszenia właścicieli lasów w Kongresówce rów- 
i aież tą sprawą i powzięła szereg rezolucyi, doma- 
. gających się takich zmian rabunkowego I niedoteż- 
nego wykonywania ustawy z 28. lutego 1919, któ- 
reby powstrzymywały obecny spadek prodtikcył 
drzewa i dały jej podnietę do rozwoju 

Wreszcie Związek drzewny, który w marcu 
| Pr. powstał w Krakowie i łączy znaczną część 
większych właścicieli lasów, oraz producentów 
drzewa w Małopolsce, wdrożył akcyę na podsta- 
wie następujących uchwał: 


„Produkcya drzewa może tylko wtedy prze chom cui wszystkich mniejszych rafneryj nafto- 


| wych, sprawa dia nas tem aktualmiejsza, leże w 


stać spadać, a mawei się podnieść: 
a) jeśli będzie się oząraczało z góry na rok dla 


całego państwa (lub może lepiej osobno dla Kon-| 


gresówki, osobno zaś dla Małopolski) kontyngent 


2) oddawania tego kontyngentu do rozdziału ij 


nictwa, robót mublicznych i skarbu, następnie z 
posłów seimowych, zajmujących sie tą sprawą, 
wreszcie z delegatów Zrzeszenia właścicieli lasów 
| w Warszawie i Związku drzewnego w Krakowia 

Konferercye taką mogliby zwołać wspólne 
Ministrowie Skarbu i rolnictwa.“ 

Otóż z ramienia Związku drzewrego wice- 
prezes Związku drzewnego dr. Battaglia pa ze- 
braniu w Izbie handlowej z okazyi pobytu p. 
Grabskiego w Krakowie, zaapelował do p. Ministra 
Skarbu, by w imteresie eksportu i waluty, jako pre- 
zes Komitetu ekonomicznego Rady ministrów dm 
inicyatywę do załatwienia sprawy — jednej z naj- 
| donioślejszych w zakresie gospodarczym. P. 
| Grabski przyrzekł — i jakkotwiek w szczegółach 
konstrukcya, uchwalona obecnie przez Komitet e- 
konomiczny Rady ministrów odbiega od przed- 
stawicaych propozycyi, w istocie rzeczy p. Qrab- 
ski przyrzeczenia dotrzymał. 

Obecnie pozostaje jeszcze tylko pragnąć i za- 
| biegać, by wykonanie nastąpiło jak najszybciej 
oraz by w szeżeżódach odpowiadało intencyom. 


— — 


Z przemysłu naftowego. 
(Korespomdencya własna „Gazety Wieczomeł”) 


(Połosizącya mniejszych rafineryt naltowych — 
Wyfatlsowy referestt przemysłowy. — Zjednocze 
nie Bruttowców Małopolski). 


Drokobycz, w mału. 

W ostatnich czasach dałe się spostrzedz ży- 

wy much w kieru:ku społodizowan'a mniejszych 
rafheryj mafbowych. Nadzwyczajią, konjunktura 
t nader korzystne warunki przemysłu rafmerytne- 
go wywołały żywe zainteresowanie wśród kapi- 
tau polskiego który rzucił cię na rmiejsze rafine- 
rye niebędące dotąd w posiądaniu kapitału zagra- 
nicznego. Możemy też zaznaczyć w tej dziedzinie 
szereg transakcy. Tow, akc. „Pojską Nafta“ za- 
|kupiło rafineryę firmy „Bracia Haendel" w Dro- 
|hobyczu. polskie konsorcyum z dyr. Suptróskim í 


p. Wład. Matkowski ną czele, zakupiło rafinerye 


Parasa w Drohobyczu, p. Maksymilian Zucker 


„zakupił połowę udziałów rafinery: firmy „Garten- 


berg - Wagman“ w Modryczu, rądto szereg ďal- 


„szych trzmsakcyj jest w toku. 


Rówmocześrie stała się aktualną sprawa uru- 


przeciwieństwie do wielkich rafmeryj, są me w 
posiacianu kapitału polskiego. Sprawa uruchom e 
ra małych rafineryś, natrafiała początkowo ra 


PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH! 


Datul na n_ebiscyły przyjmuje Romitet Obrony Kresów Zach.. Lwów, pl. Margacki 10 


A 
(R 


ticznie trudność gdyż rafinerye r'mmiejsze zasta- 
aowionę od szeregu lat, wykazywały z natury 
rzeczy Ticzne braki i n'zdomagalnia, które poprze- 
dmo usuniete być muszą. 

Sprawę uruchomepią nmieiszych ratneryj 
prowadzi z ramienia rządu sekretarz namiestni- 
ctwą, p. dr. Lesław Korczyński, wzór zme komite- 
go urzędiyłka-obywatela, z wytrawmą wiedzą fa- 
chową i nakdizwyczajną pracowitością, łączącego 
powoczesny pogląd. ua zadata ąadmiristracy:, 
walny od wszelkiego biurokratyzmyu, Dzięki wytę 

Żającej pracy p. dra Korczyńskiego w niedługim 
czasie zostaną uruchomione mniejsze rafinerye i 
powstąwe szereg nowych wąrstatów dla pracy 


krajowej. J 
W ostątn:m ozasie iastapla tęż organizacya 
kapitalu krajowego, 'nwestowawego w naftowe. 


udzaty brutto. Nowopowstale „Ziednoczerie Brut 
foweów Małopolsk:", z siedzbą w Drohobyczu, 
ześrckikowało najpoważniejszy (krajowy kapital 
ruttowy. Pierwsze wybory do tei nowej instytu- 
cy: daty następujący rezultat: Prezesem rady mad 
zorczaj wybrano inż. K, Bronlywskiego, zasłużo” 
nego przemysłowca naftowego, wiczprez. rady 
nadzorczej zostali po. dr. M. Rosenborg, adw. w 
Drohobyczu i imż. WI. Kobak, burmistrz Tustano- 
w cc, sekr. p. J. Hoszowskt, dyr. kopalni w Bory- 
stawin, nw skłąd! rady weszli pp. M. Balicki, bur- 
ymisitz Drohobycza B. Głazor, burmistrz Mrążn- 
cy, Jan Lenartowicz, właściciel kópDalń. dr. J, 
Elster, przernysłowiec naftowy we Lwowie, H. 
Nestel, współwiłaściciel kopalń t dr. J. Hausmam, 


wt. rafineryy w Drohobyczu. 


W gkład dynekcyi weszli rp.” dr. W. Krzy- 
szłoń. dyr. Banu Przemysłowego w Drohobyu 
czu, W!, Matkowski, prezes Gminy chrześcijań- 
skiej w Borysławiu, adwokat dr. Jakób Zastajwski 
i dr, H. Griinhaut w Drohobyczu, zast. 'nż. J. Le- 
wicki w Borysławiu. 

Nowa wrgamizacya uchwala wysłąć w maf- 
bliższych mach delegacyę do Warszawy, celem 
instatcyornowania u Rządu zrównania cen z ropą 
bruttową z ropą nettową i wypłaty należytości za 
mope birmnttową, którą w całości zajął Rząd, dotąd 
ne wypłącając bruttowcom ani halerza. Należy 
mieć madzeję, ġe sprawa tą w najbliższych dniach 
zostanie unegulowamą po mysi usprawiedłiw omie- 
go żądania bruttowców. którzy domagają się, by 
Rząd Polski ne traktował kaptału volskiego w 
kopalny. atwie mafńtowem gorzej, an'żeli kapitał nie- 
mieciq i frauousko-amerykaństki. 


= 


Wiosna 1920 r. 


(Ciąg dalszy.) 


Z ruin poszliśmy ku wsl, ną kratkę pól. 

Ziemia tu jest talk dobra, tak tłusta, tak czar- 
aa, — pachnie powidłami pachnie dzieciństwem... 
Ziema, która rodzi bez trudu, niby w westchnie- 
nach radości.. Ziemia czarna jak heban, tak zdro 
wa i bogata, że żadrymi sztukami ( nawozami na- 
przyłkszać się jej i przeszkadzać nie wolno, — bo 
pali. 

Ten heban polany jest teraz świeżą falą runi 
potężnej, na której, jak białe arki kołyszą się w 
słońcu chaty. Gdzieniegdzie widać prostokątne 
rozstawione wysokie tyki. 

To tyki pod chmieł, z którego szło pierwsze 
upoienie Słowłan # z którego pędów atłasowych 
trysnęły pierwsze nasze pieśni, — o chmielu, 
chmielu. o tym bujnym zielu... , 

Dzisiaj Niemcy tu przędzą to złele na swych 
pęknie ustawnych tykach, których prostokątne 
szyki! widnieją zdaleka. niby wielkie skrawki p-je- 
ozyny. 

Weszliśmy między wsie i opłotki pogrążone 
iak w perzu w odmęcie bialego puchu sadów. 

A zema wszędzie czarna. jak demna głęboka 
wodą. 

Cicho jest, prawie że nie stychać cspałej pracy 
ludzi, paprzących się na grzędzie.Tylko zdałeka aż | go 
tu donosi się jęk bieo żelaza... 

To mdpekownik Brzozowski 


m ma 


leczy, przęsła |. 


„GAZETA WIECZORNA". 


Mały fejleton. 


WIKTOR JASIEŃSKI. 
CAFE 


Motto: „Pan Gigalmistrz 
awaryował widocznie”. 
Tuwim. 


Karasiński, i Verdi, t Strauss. i Bizet, 

Filiżanki, łyżeczki i obłęd, i chichot... 
Kapelmajster zziajany w skrzywionym pince-nez 
Jeden z całą orkiestrą walczy jak Don Kichot. 


Ci się pchałą... Ratunku! Jeszcze jeden gość! 
Powiedzcie niech. raz na klucz drzwi zamkną 

[odżwñerni! 
Paanowie, ja nie mogę! Paanowie, już dośćlł” 
Nie róbcie-że z kawiarni jakiejs ekstazernii 


Utienione, tiliowe moje vis-a-vis 
Pije grog, jak wytrawny, stary alkoholik. 


SiS 
» 
miejsce. Był to! wieczór kiejnotów słowa, cudmeł 
migotliwości, sentymentu i sarkazmu, wewnętrz 
ny śmiech z samego siebie, pobłażliwy. choć wie. 
dzący wszystko. Na imę mu -- Pantazy. Mz iei 
Sza g. to, że obok 'memii mieszka i efekt gruby, z 
w samo serce subtelności uderza bombą. Po -i 
wieczorach płaskiego lub nieszozsrego Śmiechu, 
po tylu wieczorach nemocy pisarskiej, strojącej 
się w powiagę — był wreszcie ną scenie Słowacki. 
On sam z całą mocą swej duszy giętkiej i nieda 
ścisłej. Żadna babranina krytycznych sądów wie 
zdołał, mu zaszkodzić po dziś dzień. po chwilę o~ 
becną. Nie zepsuł nawet wiele, źle uchwycony 
przez aktorów, tom. Bo aktor, grający Słowackie» 
go ubiera się w frazesowy kostyum pietyzmu i 
drży pod okryciem tom, zrabionem z taniego, choć 
efektowmiego materyatu. Tak, aktor grający Slo- 
wakcikiego jest tak biedny, jak uczniak, przy egza- 
| minie dojrząłości, Jaka będzie cenzurą — iaka? 
A tymczasem ucieką resztiką prawdzwego życia. 
istotnego temperamentu dla -— poprawności 


Aktorzy Teatru Rozmaitości rie żyli. Stopifi 


a w sobie coś z kościoła i coś z chambre garnie, stę całkowndie w styl, myśleli wiele i chwałebnie 


Półprofilem, — eironcko oparta o stoliję, 


— Pani umie cudowyie nosić swoją twarz, 

Ale dlaczego Pani dZ% tak dużo pije? 

Pani jest taka „w tonie"... i ten decolletage, 
Jak dyskretnie odkrywa wszystko, a nie szyję. 


o słowie, dawali zewnętrzny rysun=k sylwetek, 
nierzadko bez zanzutu, lecz zmartwiałych w o- 
ktągłym geście, zakrzepłych w  nieszczerości. 
Rumtieniec, czy biądość obtcza była szminką. Me- 
łamcholia, ironia, prawda, bajrotizm i Sarmatyzm 
były nozwłekłą muda. Aktor widzial wciąż mad so- 


— Niech się Pani nie gniewa. Ja dziś nia wiem sam |bą, wie miecz Damoclesą, broń Boże — ale zwykły 


I myśł zepeawione mam abrykotyną. 


harap, którym włądą krytyka. Bal się go 1 psuł 


Jestem słodki dla wszystkich przestarzałych dam Słowackiego. Siwik, jako Fantazy miał w pierw 


I upajai mike gawet.. tango argentino, 
Co rozrasta ge we mnie i gnie mnte przez pół 


W śakichś liniach komicznych, rytmicznych i pro*|tego artysty.  Pozatamm — 


[stych. 
Czuję, że zaraz wstanę i skoczę na sté’ 
I recytować zacznę nowy futurostychi 
Kraków, 27/11. 1920. 


Teatralia warszawskie. 


„Fantazy“, dramat w 5 aktach J. Słowackiego w 

Teatrze Rozmaitości. — „Pułaski w Ameryce, 

dramat w 5 aktach Adolfa Nowaczyńskiego w Te- 

|atrzę Polskim. — „Sząławiła”, komedya w 5 akt. 

| Glińskiego w Teatrze Letnim. —— „Czarodziejką”, 

sx komedya w 3 akt. Fliatkowskiego w Teatrze 
Leiam. 


TEET N własna „Gazety Wieczornej”? 
Warszawa, w maju. 
Oddaję Słowackiermu (oczywistą!) pierwszeń- 


swp, chof w piipnologi premierowej idruzię zajął: 


zerwanego mostu, Ludzie tam roszą srogim po- 
Mma Na bursztynowych łydkach Chińczyka spię 
trza się mięsień w wysiłku kształtem gruszki.. 
Pośpieszne palce Żyda muszą wreszcie objąć Że- 
lazną Sztbę, a ziewający mużyk uczy się jeść za 
trud. Dowodzi nimi jakiś oficer z twarzą potarga- 
ną wybuchem granaty. Oczy się na tej twarzy go 
nią z ustami, a uśmiech zakwitnąć nie może, 
by się ślina przez poszarpane warg! wylała. Pra- 
cują ciężko, wszyscy razem, — drzewo, żelazo i 
ludzie, a czysta woda Słucza wiernie ich odbiła 1 
bezwiednie podaje rozmiarom błękitu. 

Tu we wsi słychać tylko, jakby żelazo ogrom- 
ne zachorowało, ziegło ; w iękach rodzić miało... 

Idę między zagonami, Ktoś mały we frako- 
wych Spodniach ; herbacianej kurteczce, kusymi 
rekami dłubie na grzędzie. Twarz ma ulożoną ró- 
wnomiermie jak stempel, wyrobioną z atramento- 
wego ołówka, gumy arabskiej i papieru... Nie wie, 
po jakiemu mówi, — po rosyjsku, po chachłącku, 
po polsku. Służył za buchaltera, za pisarza, za 
urzędnika tu, ówdzie, wszędzie we wszystk ch 
kazmaczejstwach t zarządach, kopalniach, mebliro 
wanych komnatach, teatrach, cyrkach, firmach, 
ekspedycyach, komisach. “a 

Bies. -. 

Malutki bies, którego wylęgła wielka Rosya 
na utrapienie świata, między Amurem a Wisłą... 

Idę dalol między chałupami. Z otwartych okien 
pachnie razową dzieżą. AŻ oto ni z tego, ni z owe 

spotykam ną czarnym Zagonie, przy wodzie, 
bod drzewami... i 


Idą cicho we dwie. Jedna jest chuda ja 


bo 


szym akcie szczęśkwe okąamgnienia. Dobra poza, 
Piekny ruch białą ręką, wyraźna dykcya, oto chy- 
ba wszystkie płusy, które motuję ma rachunek 
pozatem chy- 
ba nio, prócz monotonii, Jest 'w zespole aktorów 
warszawskich teatrów miejskich artysta, któremu 
Fantazy sial puzez cały wieczór pozdrowiemta. 
Alkter tem, to Osterwa, nawiasem mówiąc Za- 
szczyłtnie znary kierownik Reduty. Ou jeden byl- 
by nadał ruch i rytm, om ieden porwałby cały 
zespół, Alez om włąśnie nie zrai Famtazezo. Dla- 
tego legli wszyscy wykonawcy pukotem, legii — 
ne bójcie stę — w przyzwoitych pozach. Węgrzym 
rzucał się wprawdzie, jakby w gorączce, ałe mie 
zdołgł się urieść į stanąć na mwogach. Dumm — O: 
smólską (Dyama) nie usiłowała mawet podn'=ść 
się z nicznocy. Krytyka bierze wiięc harap do reki 
i smaga. Cóż robić? Żal ic} Słowackiego i cilate- 

go jest w prawie; gestem kotiwenąnsu pi zeprąsza. 


lodna ręką  męczonych aktorów, a dm- 
gą smaga, I sercem przeprasza Juliusza, 
A on dg ta:  Uspokójcie się  krytykusy. 


nie pierwsza to i nie ostatnia krzywdą. A wy, wy, 
„ed to w mej obronie macie prawo stawać? 


tr e e A 
wy- 


śm EA W WC ch, 
Można już zliczyć kosteczki całej czaszki i 
schte żyły na skroniach i wszystkie grube zmarsz- 
ozkt glenkich, zwietrzałych wang. Druga jest mło 
da urodziwa, oczy ma czarne w wycięciu migda' 


łowym, a każdy ruch jej pełnych piersi i śmigłych 
bioder świadczy ò zdrowiu il piękności, Ta młoda, 
raz po raz gestem wyciągniętej dłoni przedkładą 
coś ziemi i tłómaczy czerpiąc z starego hełmu, 
niesłonego za podpinkę. 

Jest to hełm wielkiej wojny Światowej, z któ: 
rego dziś ani się sławy nie czerpie, ani wspom: 
nień, — jene kilelkujące ziemniaki 

-- A kto? A co? ii, 

— My, — matka z córką. 

I, — że byli cł, tamci spalill, poszťl i zostawtii, 

— Petlura... — mówię. 

— Nie Petlura. 

— A cóż Petlura? 

— Petlura — ..— Młoda kobieta nie odpowła- 
da, jeno raz za razem czerpie z hełmu niedbale jak 
by zeń puski wody strząsałą na grzędę. 

— Więc cóż, dokuczył wam Petlura? 

— Dokuczyl, nie dokuczył — kto jego wie... 

Tak właśnie dziś, w uśmiechu nieświadomych 
cudnych oczu, chodzi po czarnych polach młoda 
Ukraina, pod rękę z Śmiercią swych złych cza- 
sów.. Powołną stopę stawią na wiosemej mura- 
wie, nie umiejąc jeszcze z hełmu dawnych bojów 
i sławy posiać nic; prócz troski o codzienny byt. 

(Dokończenie nastąpi). 


Św. £ 


Sam jestem ją 2 slowo moje. Jestem i będę. Odi- 
łóżcie harapy, rdach się do samobójstwa zanudzą 
Śliwickim. Nia prpełnit go, be nte chciałem, futro 


na afiszu ujrzyce go znowu. — To rzekłszy, od- 
szedł Duch jego i me było go ra scenie Teatru 
Rozmaitości, 


Lecz przecież jeszcza muszę Cię przebłagać 
Duchu że „daję w pysk“ Twojej dumie, stawia- 
jąc na jednej koturanie (nie z marmuru, lecz z dru- 
kowanych, q czern dłem woniejących czcionek) o- 
bak Ciebie — Adolfa Nowaczyńskiego, Ale tak: stę 
jakoś złożyło. Poiechął Pułaski do Ameryki, gdzie 
właśnie granio „Yankee doodle“, Robt się zą Oce- 
anem polski patryotyżm. Co tu mówić! Robł się 


skiej rlledoły z Koścuszką, Pułaskim. Wierzyjliśmy 
w to dotąd święcie 1 rzewn:e. I me przestął:śmy 
chyba wierzyć, choć mne możemy uznac „Pułaskie 
go w Ameryce“ Nowączyńskiego. Zostąło już raz 
(nieco zbyt gwałtownie może) przesądzone przez 
A. Kisieławskiegu, że Nowaączyński mie peze dra- 
matów, ale były to bądź co bądź: Dymitr Samo- 
zwaniec, Wielki Fryderyk i Smocze gniazdo, było 


sieden zgra lnych dramatów, gdzie co krok spo- |. ! 


tyiałeś się z -—— „postacią“, z charakterystycznemi 
soenan: „Pułaski w Ameryce“ wema nic z tego, 
Nowaczyńskt przytłumił swój temperamenckt ta- 
tent, przykrył go jakimś sztucznym, sztywnym Sef 
tymentemn. Tragizm koniederatą Pułaskiego jast 
przecież naprawidę głęboki, ą, akcya jego duszy 
prawej i fdleallnsj silniejsza ponad wszelkie akce- 
sotya zewnetrzne, którem: Nowaczyński pragne 
swój damat ożywić. Nowączyński zrozumial do- 
su male ważność czynu polskiego, zapocząikowa- 
ego przez konfederatę na szerokim świcie — dla 
Polski. Byta to bowiem pierwszą misyia. pierwsza 
.propaganiaą dlą zwalczenią mylnegy wyobraże- 
ma o Rzeczypospottej, której dewizą od łat dzie- 
siątek było: stać nierządemm. Taką ięrządną, Zza- 
wadyachką zrol ią Świat i oto dopiero wygnańcy, 
tułącze, legiony, bohaterowie prostować m'el ten 
wypaczony sąd, naprawiać krwią własną, ofiaru- 
wana z cudnym idealizmem dig obcych. Takie o- 
świeileniie barskiego bohatera przymosiłoby za- 
szczyt 'mrwiemcyt autora, gdyby i wykonane arty- 
styczne szbukę dorównywało pomysłow:. To, mie- 
stety, całkowicie zawiodło. Nowaczyński nie 
wskrzesił dlą teatru bohatera, dał tylko kolorowa 
wywiitąmikę i tekturowe cząko barskie. 

Rolę Pułask ego gra! Leszczyński a raczej nie 
grał, tytko ucharalsteryzował się doskonale i był 
jak z obrazu — do którego się modlił autor. Mil- 
czejmłe wbrazu nie było winą Leszczyńskiego. 
„Wszystko ci dalem, co dać rhogłem, panie No- 
waczyński, glos ı postawę — ale ty, ty mnie mie 
dałeś nic“. Z calego szeregu figur. które za De- 
szczyńskimPutąskim mogły uczynić tem sam wy 
rzut autorowi, jedynie ep*zodyczną fgurą Chot- 
kowskiiego miała rysy żywe. Lecz niestzty Chot- 
kowski to synonim wszystkich wąd polskich, war- 
choł, -nikiczemnik, pius. I ure wiaśnie udał się No- 
waczyńskiemu. Prawie dobry jest znowu inny, u- 
jemny charakter: Mac-Moyler (bardzo dobrze za- 
gramy przez Chmieiwiskiego). Szląchetności nie 
umiął Nowaczyńsk: nadać życia. 

Nie bedzie więc dobrej, matryotycznej sztuki 
ną uroczyste, narodowe dni. Nie będzie jeszcze. 
Daremny był trud Drabika, którego oberżą była 
wprost amcytdzneleyn dekoracyjnego kunsztu, da- 
remitity trud — acz nieudały: — reżyserskiego o- 
kówiką, daremny tak bardzo bezpotrzebny, patos 
aktorów. Farewell! 

Lecz chodźmy się zabawić do Letniego i Ba- 
gatel. Bo 'wresżcie farsa nasza po zimowych tu- 
taczkąch ulokowałą się wcale nieźle w budzie w 
ogródku Bagatela. Magnes-Fertner obok dyrekto- 
ra Gastńskiego zrobią co do mich należy. Ściągną 
w pierwszym rzędzie mareczki do kasy. Na o- 
twarcie zagrano „Szaławiłę* Glińskiego, wesołą 
i poczctwą komedyę aż w 5 aktach. Zdaje się, że 
nawet z ukrytym sensem moralsym. Mąż bowiem 
powrócił do żomiy nie zdoławszy jej leszcze „real- 
nie” + kfraldziić, choć Belina, jako śpiewaczką ope- 
retkową była tak prawie czarująca, jak Masalka. 
Fertnier-Szała wiłą pokpił głową I tak jakoś dzięki do 
brej grze stryjcia-Trapszy | żony - Jarszęwskiej 
we doszlo do Katastrofy. 

Pubłiczność śmiała się przez cały tydzień 
z „Szaławity”, aż stę do zmudziło Fertnerowi i 
przedzńerżgnął się w pana Feimama, a p. Belina 


Wy. 5239 


„GAZETA WIECZORNA". 


stała się „Czarodziejka“ . Fijatkowskiego. Autor | 
„Gorącej krwi“ ; „Pana posla“ jest naturalnym 
sypem Fredry w tej geldhabowskiej komedyi, któ- 
rej ze wzglęjdu ną jej „lekkość” i 3 krótkie akty, 
można wiele ciężkich win darować. Fijalkowsk: 
zaobserwował niejedną śmieszność, odlakienował 
Flore Geldhabówmę ną Żanettę F:irxanównę, dał 
zresztą bandzo miłą scerę Wacława z Melą, a po- 
tem pospieszył się bardzo, żeby rzecz całą w trze- 
cin akcie i w ostatniej scenie szczęśliwie „para 


Połączenie telefoniczne między Lwowem i Kra. 
kowęm w dalszym ciągu przerwąne, wskutek cze. 
go nie otrzyynąliśmy dziś rano depesz telefoni. 
i czych. 

_ (g) Majowe reñleksye. Ktoś powiedział, że ani 
więk kobiety według metryki, ami porą roku we- 
dług kalendarza obliczyć się me dadza. Każdy iest 
tem, na co wyglada. Według tego systemu, mamy 
dziś ładny lpcewy dzionek, jaśnicjący świeżością 
dnia podeszczowego. W ogrodach poczynają upoj 


za parą“ zakończyć. Autor nte ukarał Felmaną za|nie pachnąć akkacye, jak nigdy wcześnie w tym 
wszystkie jego gruboskórności, fak to niedobry! u- | roku. = 
czymił Fredro z Geldhabem., Za cóż to teraz ka- (g) Pod znakiem katastrof rozpoczął się bic- 
rać takich ludzi? Ot, żyjcie i mnóżcie się państwa | żący tydzień. Widomilionowa kradzież precyczów 
hr. Orscy et Felrnanowite! Widzieliśmy już mieje- | ze sklepu jubilerskiego fasoynuuje dotąd wszystkie 
klną trarwiestacyę Gełdhaba i ińmych mechesów i | umysły. Wykaz skradzionych rzeczy, migoce ta- 
dlatego nie umiefiśmy się śmiać. Wybacz nam | kimi skarbami, że czytając go, mimowoli stają 
autorze, a my wybączymy ci wzajein po :'aP'Sa- jram urocze cpisy skarbów Szenercządy czy Se- 
niu innej, kepszej sztuki, bo stanowczo masz tałemt“. | zama, A obok tejże druga, o wielekroć tragicz- 
niejsza sensacya. To okropna katastrofa jarosław- 
ska. Wczoraj przez cały dzień dźwięczał dzwonek 
telefonu j co chwila przez drzwi redakcyjne 
wpadał ktoś z zamierającem na drżących ustach 
pytaniem o los blizkich. Szczęściem pogłoski o kil- 
MI ADES LANE. kudziesięciu aż zabitych okazały się — iak wiado- 
pal => a olch | mo — przesadzone. 
EIRMA | O pomoc zniszczoemu pożarem młaStu. Pre- 
are 2 <a. Pzydyum Koła miast Małopolski zwróciło się do 
W l wszystkich gmin Małopolski z prośbą o zorganizo- 
(Ii | = wanie pomocy dla ciężko dotkniętej kłęską pożaru 
| ludności Bursztyna. Apel nader słuszny i tuszy- 
LWÓW — ul. Pańska 18. |my, że znajdzie żywy oddźwięk w pochopnem za- 
; mę. 04 wszę do ofiar społeczeństwie lwowskiem. Naj 
sprzedaje hurtownie i detajlicznie doborowe | drobniejsze nawet datki na cel powyższy przyi- 
ubrania R. skie i altot muje Prezydyum Magistratu hwowskiego. 
i g p y Dyrekcyą kolejowa we Lwowie ogłasza: 
po niskich, stałych cenach. 1712 Z dniem 19-go maja br. podejmuje się nuch wstrzy 
Adwokat i obrońca w sprawach karnych e p NE Ta H MEA a o 
i : . 22 a szląku Tarnopoal-Pođwołtoczyska. 
Dr. ADOLF ROTH| © Low me wolno podawać od dnia dzi- 
prowadzi kancelaryę, w: Lwowie, ui. Piekarska 4. 1637 | Sieiszego. Wobec tego, że w letnie upały nie po- 
W PASY WL IWA TITT EN y władze warszawskie ochłodzić się !odami, 
bodaj czy nie noszą się z myślą zezwolenia ma ich 
KRONIRĄ sprzedaż w jesieni lub w zimie? 
Repertuar teatru miejskiego. (s-i) Pięknie utrzymany sš wer przy pl. Ber- 
We czwartek 20 maja o g. 7 „Księżniczka czar | nardyńskim tuż koło Spółki stolarskiej, zaczynają 
dasza“, operetka w 3 aktach L- Steina į B, Fenba- | niszczyć jacyś wandale. Oto wyrwano z ziemi je- 
cha, muzyka Emeryka Kalmana. den słupek, podtrzymujący sztaby żełazue. Jeśli 
W piątek 21 mała o g. 7 „Carmen“, opera w 4| magistrat mie zajmie się natychmiast naprawą, 
aktach H. Meilhaca i L. Halievyʻego, muzyka Je-| można ręczyć, że sztaby znikną bodai już maibliż» 
rzego Bizet'a (wznowienie) z pp. Green, Maryno- | szej nocy. 
wiczówną, Lipowską, Ign. Mannem, Okońskim, Sie (s-i) Stawek przy ul. Kopernika onodal remi- 
roszewskińn, Niedzielskim i Schmidem. zy tramwajowej utworzyły opady deszczowe dni 
W sobotę, 22. maja, g godz. 3 pop. „Kupiec | ostatnich. Byłby on zalał chodnik, oraz piwnice 
wenecki” komedya w 5 akt. W. Szekspira z p. | kamieniczne, a nawet sienie, gdyby. nieba-mie byty 
elazowskitm rw mol: Shylocka. zlitowały się nad mieszkańcami tej ułtcy i nie ze. 
W sobotę, 22. maja, o godz. 7 wiecz: „Ma-|słały pogody upalnej, skutkem której stawek wy- 
non“, opera Masseaet'a z pp. Bandrowską, Brze- | Schnie, a amatorzy-rybacy lwawscy zostaną po 
ską, Lipowską, Ostrowska, Niżankowskim, Cyga-| zbawieni sposobności do łowienia w tym stawkv 
nikiem. Wolskim, Sieroszewskim i Wiklińskim. |ma wędkę „lwowskich“ ryb. 
W niedzielę, 23. maja, o godz. 3 Pop.: „Po-| , Ś) Spis i dokładny opis przedmiotów, skra- 
łudnica*, dramat Leopolda Staffa. | dzionych w magazynie jubilerskim Dąbrowskiego, 
MWowiegzielę. Z3ymala, o aaz aieia „Kra-| Podajemy w dzisiejszej „Gazecie Wieczornej”. 
kowiacy i górale“ komedyo-opera J. N. Kamiń- (—) Kradzież w pociągu. W pociągu, zdążają: 
ARR, cym z Krakowa do Lwowa skradziono wczoraj 
W poniedziałek, 24. maja, o godz. 3.30 „Go- E r A niei wej a OJ 
rąca krew , kom. w 3 akt. Mieczysława Fiżałkow- (—) Kradzież bielizny. Z pensyotnatu „Zaci. 
skiego z pp. Trapszo, Wermicz, Nowackim, Ry- sze” ul Zyblikiewie 1. 52, sSkradzi 
dzewskim i Michułowiczem. WEZ god, y v a T 
. A r oraj bielizne, wartości 6400 mk. na szkodą 
(W poniedziałek, 24 maja, o godz. 7 wiecz.:| Eugenii Sikorskiej i Rozalii Procter 
„Noc w Wenecyi“, operetka w 3 akt. J. Straussa. | KOMUNIKATY i r 3 
We wtorek, 25. maja, o godz. z wiecz.. „Car- - |" z 
men“, opera Bizeta z pp. Green, Ign. Mannem i A. o organizacył pracy będzie mówił dziś o g. 
Okońskim. 7 wiecz w Kasynie i Kole lit. art. p. J. Świątkow= 
We środę, 26. maja, o godz. 7 wiecz.: „Księż- ŁA o i" „Ligi pracy“, która po- 
niczka czardasza”, operetka w 3 akt. E. Kalmana. Weg do zaga sty e dirt dla ba- 
We czwartek, 27. maja, o godz. 7 wiecz.: DO danig napows zych metod wydajności Pr | 
raz pierwszy „Ponad śnieg", dramat w 3 akt. Ste- szerzenia umiejętności jej prawidłowej organiza” 
fana Żeromskiego z pp. Wiland, Hałacińska, Ła-| 09" 77 PSP wolny. A 
dosiówną, Kozłowskim, Ratschką i Hierowskim. Walne zgromadzenie, Tow, czynnej CY, 
urz. poczt., którego celem szczytnym jest niesienie 
i ' pomocy rodzinie zmarłych członków, odbędzie się 
Repertuar teatru lit.Jart. „Czwórka“ (Rejta- |30. bm. o godz. 5 popol. w biurach Wydziału 5 dyr. 
na 3). Program XXIL od wtorku 18-go maja do | poczt przy ul. Zygmuntowskiej |. 5. 
—— 
„Mattinće artistique“ klubu „Polskiej Mu 
zyki ku czci poległych „Orląt połskich* w ebro 


poniedziałku 24-go niają włączrie, codziennie o 
godz. 7.30 wiecz 
— 
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nie Lwowa na dochód Czerw. Krzyża Polsk. 
odbędzie się dnia 23. maja 1920 o godz. 11-tej 
pized poł. w sali Kasyna oficerskiego przy ul. 
Fredry, ze współudzisłem p. Pauliny Noskowskiej, 
p. Stanisiawa Szawłowskiego, p. Franciszka Zan- 
dlera i p. Maryana Ba.łabana. Bilety z grzecz* 
ności w cukerni p. Zalewskiego w dniu poranku 
od 10-tej przy kasie. Szczegóły w progzama p. 

© 


=o 
Wiec w sprawie Pożyczki 
Polski. W niedzielę dnia 23. bm.’ odbędzie się 
w sali posiedzeń Rady miejskiej o godz. 11-tej 
gr ed południem wielki wiec w sprawie Pożyczki 
Pańs'wowej, Zebranie zagai wiceminister skarbu 
p. Rybar ki. Spodziewany jest liczny udzisł 
uczestników ze wszystkich ster sepjekzeliajwo 
10 


Odrodzenia 


E 

Ważne dla przejezdnych! Zagraniczne artykuły 
modne rierwszej sorty dla Pań i Panów oraz obuwe 
wiedeńskie i warszawskie poleca AMERICAN r1OUSE 
Lwów, Kopernika 5. 1672 


Problem jeawabnych 
pończoch. 


Jedwabne piiczochy a fason toalet paryskich. —| wstrzymujące ich od małżeństwa. 


Minister finansów, Marcel jednak jest stano- 
wczo zdecydowany wprowadzić oszczędności do 
toalety kobiecej. Przy pomocy przyiaciela, bywal- | 
ca w wyższych sferach towarzyskich, zorganizo- 
wał meeting eleganckich dam, nadających ton 
modzie. Panie przybyły gremialnie, w przypusz- 
czeniu, że zaproszono je ma zwykły „five o'clock 
tea“, Jakże się ździwiły, gdy minister wystąpił z 
formalnym traktatem ekonomicznym, tłumacząc 
zgromadzonym słuchaczkom, że w budżecie toale- 
towym muszą być poczynione liczne ograniczenia, 
które w konsekwencyi wpłyną na zmiane mody. 
Ku wielkiemu oburzeniu wszystkich prawie de- 
koltowanych dam radził minister, aby dekoltowa- 
nych toalet nie noszono ma ulicy i podczas dnia, 
lecz aby ie przeznaczono jedynie do okazyi balo- 
wych; przemawiał też minister za powrotem So- 
lidnych Kkostyumów „tailleur“, które są trwałe i 
zawsze przyzwoicie wyglądają, a nareszcie za 
znacznem przedłużeniem sukien i usunięciem Pań- 
czoch jedwabnych. 

Gdyby jednak Paryżawki zechciały zaintere- 
sować się mieco kwestyą społeczną, przekonałyby 
Się, że nie mają powodu do oburzania się. Dowie- 
działyby się, że jedna z przyczyn zmniejszenia się 
liczby małżeństw w Paryżu są właśnie — jedwab- 
ne pończochy. Jeden z dziennikarzy urządził na 
ten temat ankietę i otrzymał mnóstwa listów, w 
których młodzi ludzie podają przyczyny po- 
W każdym z 


Kronika sportowa. 
Pu 
Lwów, 20 maja 
OLIMPIADA W ANTWERPIL 


W pałacu zimowym w Antwerpii odbywające 
się obecnie zawody w sportach zimowych 
dały następujące wyniki: 

Zawody w jeździe parami: 1 nagroda Fin: 
landya, 2 nagr, Norwegia. 3 nagr. Anglia. 

2. Zawady wisztucznej jeździe: Szwecya 1 ; 2 
nagroda; dla pań: Ameryka 3 nagr. 

3. Zawody w sztucznej jeździe panów: Szwe: 
cya I nagroda. Norwegią 2 i 3 nagr. 

4. Ficckey na lodzie: Kanada 1 nagroda, Ame- 
ryka 2 nagr., Czechosłowacya 3 nagr. 

"W tych zawodach Czecho-Słowacya przegra 
la z Kanadą 17—0, z Ameryką 15—0, a ze Szwe 
cyą wygrała 1—0, co dało jej III. nagrode, Szwe 
Cya zaś przegrała iz Kanadą 12—1 (była więc je 
dyna drużyną, która zrobiła goala Kanadzie), a 2 
Ameryką 7—0. Kanada zaś zwycięża Amerykę 
2—0, co dało jej I. nagrodę. 


NOWY REKORD ŚWIATOWY W BIEGU 
Z PŁOTKAMI NA 440 YARDÓW I W BIEGU ZE 
SZTAFETA 4X14 MIL ANG. 


Podczas zawodów studenckich uniwersytett 
w Filadelfii, Pensylwanij Ameryki Półn., prze: 
biegi J. M. Watt przestrzeń 440 yard. z 10 plotka: 


Pończochy a waluta. — Elegancki meeting. —j tych listów, bez wyjątku jest mowa o pończo-|mj na 90 om. wysokich, w 54.2 sek., co jest no 


Pończochy a małżeństwo, — Pończochy weł- 
tame i pończochy jedwabne. — Czy pończochy Sa 
sytubolem charakteru? 

Paryż, w maju. 

Zie nowiny dla miłośników i miłośniczek poń- 
czoch jedwabnych. Cena ich doszła do tak olbrzy- 
miej wysokości, że rząd zakazał importować tego 
artykułu. Przedtem  Francya fabrykowała tyle 
pończoch iedwabnych, iż pokrywała własną pro- 
dukcyą całe zapotrzebowanie; obecnie 20,000.000 
par sprowadza się z zagranicy. Należy jednak 
wziąć pod uwagę fakt, że zapotrzebowanie wzro- 
sło niepomiernie od czasu wprowadzewdia w modę 
krótkich sukien damskich. 
Przypuszczają zatem, że wyrok banicyi wy- 
dany na jedwabne pończochy, sprowadzi gruntow- 
ną zmianę w fasonach toalet paryskich, panie bo- 
wiem zmuszone do wdziewamia grubszych baweł- 
nianych, a w każdym razie nie ażurowych poń- 
czoch, niechybnie dla ukrycia ich przedłużą suknie, 
Tu jednak ekonomiści natrafiają na komplikacyę, 
rozumują bowiem słusznie, że powrót długich su- 
kien pociągnie za sobą konieczności zwiększenia 
¿importu tkanini obawiają się, że im dłuższa będzie 
suknia, tem niższy będzie kurs waluty. 


Li” 00 AMA 


za uietie iub wprowadzenie na sian 
16 b. m. skradli w sklepie jubiierskim Juliana 


Papierośnica złota 142 gr. 

» 6230 gr. z safirem (damska) 

166 

177 

171:50 

139 

161 

138'50 matowa 

134 gül 

139 

127 

83:50 wyrobu wiedeńskiego 
90-50 
97 „ 

13180  „ 
17:40 damska 
32/66 
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| 


chach. Ca prawda, dla jednych przeszkodą są poń- | 
czochy wełniane, dla drugich jedwabne, 
Pończochy wełniane, to pończochy rodziców 
młodej panny na wydaniu; to dobre, solidne przed- 
wojenne pończochy, często napchahe srebrną, a 
nawet złotą monetą, które od narzeczonego wy- 
magają odpowiedniego „pendent“. Panna zaś z tei 
sfery, słucha raczej matki, oica i ich pończoch. niż 
swego Serca, 
Przeważnie zaś młodzi ludzie, którzy na ży- 
cie nię patrzą jak ma „dancing“ przerażają się 
jedwabirych pończoch. Dla nich to, jak z listów 
wynika, pofńczocha jedwabna jest symonimem ko- 
biety lekkomyślnej, rozrzutnej, próżnej, panny, 
która — z konieczności musi kokietować ¿z do- 
larem. 4 
Stąd wniosek, może zbyt powierzchowny, ale 
w każdym razie logiczny, że panny noszące głę- 
bokie dekolty, krótkie suknie i jedwabne pończo- 


chy nie nadają się żOny. 

Jeżeli w istocie te zewaętrzne wybryki toale- 
towe są symbolami właściwości charakteru, wów- 
czas planowane reformy toaletawe ministra finan- 
sów nie na wiele się przydadzą. 


następujące rzeczy: 


Butony szafiry nackoło brylanty, oprawa zatarta | 
rubiny 
szafiry 


żółte I 


LL b 


rozety 
rekonstowane naokoło brylanty 
A naokoło brylanciki (male) 
rubiny indyjskie naokoło brylanty 
szafiry ceylońskie naokoło brylanty 
brylant naokoło brylanty 2 28/64 
perły japońskie u góry brylant 
szafiry naokoło dyamenty (duże) 
brylant naokoło brylanty 1 60/64 
rubiny rek. naokoło brylanty 
„perły D » 
szmaragdy naokoło brylanty 
szafiry indyjskie naokoło brylantv, 
krótkie uszka 


H n 
szmaragdy 


sprawców, K 


wym rekordem światowym. 

Danwy rekord posiadał W. H. Meanix Cam 
brigde St. Zj. Półn, Am. 546 sək. — który jednak 
nie został oficyalnie uznany. Oficyalny rekcrd pe 
siada G. R. L. Anderson (Anglia) 56.8 sek. Nowy 
rekordowiec światowy J. M. Watt, nie znany bli- 
żej w Europie, wiemy tylko, że poprzedniego roku 
był drugim w biegu na 220 yard. z płctkami, pod- 
czas zawodów © mistrzostwo studentów w Sta- 
nach Zjedn. z 

W tym samym czasie odbyły się tamże mię 
dzyuniweryteckie zawody, na które zaproszono 
również studentów angielskich z Oxfordu i Cam- 
brigde. W zawodach tych zwyciężyła drużyna at 
gielską w biegu ze sztafetą 4X12 mili ang. (886 
yard) w czasie 7 miu. 50.4 sek., co jest nowym re 
kordem Światowym (dawny 7 min. 53 sek.) De 
zwycięstwa przyczyni! się szczególnie ostatni bic 
gacz Rudd, który przebieg! swoje 880 yard (802.50 
m.) w fenomenalnym czasie 1 m. 54.6 sek. 

W biegu na 3 mile ang. zwyciężyli równteń 
Anglicy, a mianowicie Nightingale w czasie 14 m 
56 sek. = 


taq. ulręgiewicz, 


tOrzy w nocy 
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perły podłużne (jedna jacońska)” 
naokoło brylanty 
perły naokoło brylanty 
„» japońskie czarne 
szmaragdy naokoło brylanty, 
(małe w ząbkach) Br. I kar. Sz. 35/63 
szmaragdy naokoło brylanty, bez górnych 
bryłantów, oprawa zatarta 
szafiry duże kwadr,, na około małe brylanty 
D szafiry owalne, naokcło brylanty 
Naszyjnik kamea, naokoło brylanty i rubinki rek. 
„zafir, naokoło brylanty i kokardka 
bryl., S. 3 kar. 56/100 Br. 240/100 
szmaragd 3 56/100, naokoło brył. 2 
40 140 
rubiny rek. naokoło brylanty (2 wisiorki) 
szafir rek. naokoło dwa rzędy brylan- 
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tów i niebieska amalia, 
lantów 3 10/100 
Naszyjnik rubin rek. brylanty, łańcuszek spięty 
d;amentem, u dołu brak wisiorka 
s. szmaragd, naokoło brylanty i sztabka 
z brylantami 
Djerścionek szafir kaboszon, po bokach 2 bry- 
lənty prima w matowej oprawie 
36 pierścionków angielskich, w środku kamień 
kolorowy, po bokach brylanty 
180 pierścionków złotych z różnymi kamieniami 
36 sygnetów męskich i damskich z kamieniami 
i bez, w kamieniach przeważały blutsteiny i 
rubiny rek. 
00 obrączek ślubnych, przeważnie ciężkie 
Pierścionek ogromnv szafir, naokoło brylanty 
rubin rekonstrowany, jasny, 
naokoło brylanty 
duży szafir owalny, naokoło brylanty 
w zabkach - 
szafir naokoło brylanty kwadratowy 
brylant naokoło brylanty i na szynie 
platynowej, forma kwadrat. 
brylantowy, duży marquis, w środku 
rubin indyjski 
sygnet matowy z rubinem rek. gra- 
wirowany herb z mitrą 
sygnetowy męski, szmaragd naokoło 
dyamenty, rubin syamski naokoło 
brylanty 
szafir duży kabonson, po bokach 2 
brylanty na wązkiej szynie 
perła naokoło brylanty i 2 na szynie 
rubin rek. i 8 brylantów 
bryłantowy marquis 
" węzeł szmaragd i brylant, złoto mat. 
2 pierścionki angielskie szmaragd, po bokach 
brylanty 
2 pierścionki rubiny indyjs'ie, po bokach bry- 
lanty, cienka szyna 
Pierścionek szofir i bryłant 
antyczny rautowy 
„ | 4 opale owalne i 4 dyamenty (alians) 
; rubin kaboason naokolo brylanty 
„ 6 brylancików naokoło szafirki 
Branzoleta platynowa, kwadraciki po 4 brylanty, 
między kwadracikami rubinki 
ziota 4 turzaliny 
łańcuszkowa 16 gr. 
11 50 gr. krótka 
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a pancer 8'90 
T 4 ogniwa 24 20 
= è 2425 
7 u 25 90 
» fa sonowa pes 
j plotkowa 1450 
A pancer 1990 
4 płotkowa 8'90 
n a 12:70 
n 12) 11 ‘20 
pancer 28 


tajdanki masywne 
pancer 7'70 gr. 
5'10 


8'20 
19 
13:10 

8'90 
1470 

7:50 

6'30 
F 7:50 
4 ogniwa 25:60 
2430 


gr. dwukolorowa 


p 
7 da otwierania 
taśna 
płotkowa 
pancer 


p 


LŁ/ 


25/3 1904 

sztywna szafir naokoło brylanty na 
kręconej branzoletce z grawurą 

kajdanki z dukatem z Matką Boską z 
grawurą 24/12 1905 

taśma złota 32 gr. | 


pancer 


v” 
taśma 
płotkowa 


Ji 
taśma 
koło 


» 
pancer 


4 ogniwa 


s 
pancer 


podł. ogniwa 
pancer spłasz. 


” 


złota 


6 80 
18°70 (złoto dwukol.) . 


p 
11 branzolet okrągłe ogniwa (wenecka) od 9 do 


gr 


około 15 branzolet sztywnych z kamieniami 


LL) 
LL) 


rz) 


" 1 
Broszka długa, 


Szpilka do krawatki z brylantem około 1 karat 


sportowa, koń w krysztale 
szmaragd kwadratowy 
sztabka bryl. 


waga bry- | Branzoleta sztywna trefel brylantowa z grawurą | Broszka perełki i dyamenty, podwójna szyna 


alians dyamentowy, wygięta brzeg gra 
natowa emalia 
3 szafiry kab. 
mentami 
długa, opal okrągły naokoło dyamenty 
długa mstora z brylaniem 
kwiat emaliowany, brylanty, rozety i pa- 
rełki 
, owalna z brylantów 
2 bryianty i rubin rek. 
szafir ent. brylanty na sztabce w środku 
szmaragd kab. i dyament na końcu dłu- 
giej sztabki 
rubin rekonstrowany 
szmaragdzihi, brylant i ayarignty 
długa, w środku rubin ent. brylanty 
i h; gałązka brylantowa 
krótka rubiny, szafiry i brylanty 
trefel, brylanty 2 duże, wagi ponad 2 


11) 


sztabka wysadzana dya- 


2 
karaty, szafir indyjski i dużo drobnych 

a brylantów 

ii brylant żółtawy w formie gruszkí 

p opal i rozety 

i krótka platynowa, brylant i drobne 
szmaragdy 


rubin indyjski, sztabka złota łuskowa 
krótka, turkus i 2 brylanty 

krótka, 3 perły, rubiny i brylanty - 
węzeł z szafirem 

perła naokoło brylanty 

A 3 brylanty 20/54 

1 krótka, trefel brylantowy na kręconej 


sztabce 
7 długa szmaragd 27/64 i brylanty 56/64 
D matowa, przy końcu sztabki drobne 


szmaragdziki i brylantv 

szafir ent. brylanty 

krótka, perły i rubinki 

kwiatek, turkusy skaliste i brylanty 

brylant i drobne szmaragdziki care 

długa, na końcu turkus i brylant 

krótka, trefel rubin i 2 brylanty 

R sztabka z kwadratowych szatira 
ków, na końcu brylant 


e FK A paragraf z brylantów h 
h ro 8B.A„Piylanty, wo szmaragd 33/64 ent. brylanty 45/64 
r perła żółw . ś 3 krótka, alians rubiny i brylanty 
R gałka opal i bryl. gałązka " a> ki ika 
=- rubin i białe szafiry, sztab- " ; 
kaaas A krótka, perła naokoło brylanty 
F reitstock rubinki i bryl. 3 broszki. w środku kolorowe kamienie, całe 
bin indyjski i b jk, sztabki z brylantów 
ń rubin indyjski i brylanty i 
ń mondstein naokoło brylantyl2 5, angielskie, kwiaty w krysztale 
p szafir ind. kabochon 48/64|2  ,, francuskiej roboty, wianuszek bry- 
i bryl. 3/64 perła 2 62/64 lantowy i rubinki 
5 siekierka rubin 9/64 i bryl.|2 > trefle brylanty, jedna z szafirem, 
29/64 druga z rubinem 
5 brylant kwadratowy w sta-|2 7; okrągłe George, naokoło dyamenty 
} rej oprawie e krótkie sportowe, jedna w formie 
? paiłgntowa oazą |2 = gz drugi z główką końską, 
perła i brylan całe z brylantów 
z mucha perła i rauty a ©. w środku kamienie kolorowe i bry: 
A brylancik 14/64 R lanty w kwadracikach 
aF perła japońska 2 h gaai jedna rubinowa, druga sza- 
” 5” ” rowa 8 
; „ żółtawa i brylant 2 5 gwoździe, szafiry i brylanty 
gałązka rubiny ind. i brylanty 2 . szafiry i brylanty w formie pasto- 
szmaragd eni. brylanty i gałązka bryl. E, ralu 
na diugiej sztabce 3 > gwożdzie, kolorowe kamienie i bry- 
duży okrągły szafir i 2 brylanty lanty 


szafir ceyloński ent. brylanty 
matowa ze szmaragdzikiem kabochon 
5 długa szafir i perełki 
brylant I €64 w siatce na sztabce 
platynowa owalna, cała z brylantów, w 
brzeszkiem droga cygańska 
szafir ceyloński kab. rekónstrowany i 
brylanty 
taki sam fason z samych brylantów - 
brylantowa, fason tantazyjnego pierś- 
cionka 
rubin indyjski, po bokach 2 brylanty 
kabochon po bokach 2 
brylanty 
mondstein i rubinek na końcu sztabki 
ń i 2 rubinki w środku sztabki 
ametyst, na środku sztabki 
o oczony brylentami, 
prawa (okrągła) 


9 LL 


stara o- 


n” 
il 


i kilkadziesiąt broszek angielskich z szafirami. 
rubinami, szmaragdami, ametystami i inne. 


Spinki manszetowe okrągłe, złoto i platyna w 
promienie, w środku bry- 
lanty 
A > platynowe okrągłe, w środku 

brylanty 
A A czterokolorowe kamiente (tur- . 
maliny) 


è gładkie, kwadratowe z gra- 


natową emalią 

S owalne, złote w prążki 
p do gorsu perły ent. rozety 

torba złota siatkowa 207 gr. f 
DO 140 "” 

2 ołówki złote rubiny i rozety 

płaskie matowe 

patentowe 

polerowane 


LL) 33 


2 
4 


+4 


Nr. 3235, 


3 ołówków małych 

1 ołówek z szafirem kab. 

1 P trójkątny 

1 scyzoryk złoty z szafir:m kab. 


Zegarck złoty męski otwarty „Patek“ 
„Vacheron“ 16-ka- 


ratowy 
p ' " ” „Mermod” poler. 
sę , £ P -A zielone 
+ zloto 
[U s9 U 3» „Omega” 
1 s n p „Longines“ 
„ staowy ,, " » 
„ srebrny ,, A „Tawanes" Watsch“ 
kwadr. 
Zegzrek złoty damski w formie listka z perłami 
i rozetami 


2 zegarki złote męskie kryte używane 
2 zegarki złote damskie kryte uż; wane 


Branzoleta z zegarkiem złota „invicta“ z brylant. 
i rozetami 
bez marki 6 
brylantami 
góra platynowa 
z 6 brylantami 
Longines Szeroka 
matowa 
Longines vole o 
wena mały zeg. 
Eterna 
owalny bez marki 
owalnyChr 'nometr 
graniasty na jasnej 
wstążce 
„ Bijou 5 sztuk 
„ 9 szt. bez merki 
podłużne 2 sztuki 
okrag'y z złotymi cy- 
cyframi 
Omega kwadratowy 2 sztuki 
Etema t nnerus 
Cyma podłużne 6 sztuk 
Longines owalne 5 sztuki 
Cyma kwadratowy 2 s:tukl 
Tavanes Watseh owalne 2 szt. 
bez marki 6 sztuk 


7 


LU 


", 
Lon;ines 


na skórce złoty 


"” s? 4 


- 


ŁA) 


15.73 

18.50 złoto 2 kolor. 
9 i platyne 
10 
10 
9 
17 „ 
Fańcuch damski złoty 5210 gr. 
4260 


„GAZETA WIECZORNA". 
Łańcuch damski złoty 4450 pancer 

„ 43:50 z lapislazuli 
| 3 


u łańcuch wagi nieznanej, z podłużnych ogniw 
złotych i platyn wych. 

Łańcuszek oficerski 20°10 gr, 

1310 

20 

"16 


P 
LEJ 


LA 3 24 

(188 łańcuszków złotych kolejkowych, tasonów 
pancer, gefeilt i podłużne ogniwa 

Brelok złoty masywny do otwierania z brylantem 

Sinks z brylantem 

2 listki emaliowane z 2 brvlanci- 

kemi 

do otw erania głuszec z rautam* 

cyrkiel szafir i dyamznty 

5 dzwonki 

kogucik emaliowany 

na perfumy 

wielbłąd 

do otwierania, bez kamieni 2 sztuki 

płytka okrągła w prążki z rubinkiem 

3 »  pajik z ruvinem 

6 breloków różnych 

Masa meda'ioników złotych z Matką Boską 

1 kg, monet złotych, f anki, ruble, marki, dukaty, 
dukaty z Matką Boską, korony 

650 franków francusk ch w banknotach 

1575 ruoli w banknotach 

70.000 koron polskiej pożyczki 

3 złote zapalniczki (na z pałki) 

5 sznurków drobnych perelek, przy 4 zwykłe 
złote zamki, i rzy jednym „ze szmaragdem, 
po bokach d amenty 

gotówką 50049 Marek polskich 

oprawa z dużych brvie tów z górnemi bryl. wa- 
gi ponad 1 karat. 


PODPISUJCIE 


w POLSKĄ xe 
POZYCZKĘ 
PAŃSTW DWA! 


| 


Ktoby wiedział o Wasylu Wołoseckim z Obroszyna, po- 


wiat Gródek Jagielloński, lat 36, żołnierzu 77 pp. po- 
zostającemu w niewoli rosyjskiej, raczy donieść adwo« 
k:towi Drowi See:nanowi we Lwowie za wynagro- 
dzerism kosztów 1510 


Kioby wiedział o Chaimie Spielman z Obrosryna, po- 
wiat Gródek Jagiello sni, lat 38, żołnierzu 3 pułku er- 
tyłeryi forte:znaj, jeńcu, przebywającemu ostatnio w 
Tomsku na Syberyi, raczy donieść adwokatówi Dr wi 
Bernardowi Seemannowi we Lwowie za wynagrodze 
niem kosztów. 1509 


Sila j 


K NAUKA i WYCKOWANIE R 


Łatwa metedą udziela języka francuskiego dyplomowana 
nauczycie ka. Długosza 37, II. p. 16:0 


Ę | POSADY IPRAC3 E | 


Asp rant farmecyi, z ukończoną 1.-mie ięczną | rakty ą 
poszukuje posady ra prow:ncyi Zciosz. pod J. Scha f, 
Kłomyja, Sobieskiego 49. 1650 


POSADĘ KIEROWN.KA w powzżźnej irstytu yi 
przyjmie urzędnik rutynowany, mający długo, 
| let.. ią samolstną praktykę bankową i ra-ito €. 
Zgłoszenia do Admin. „Gaze'y Wiecz.* ood „K:.- 
rownis%. 1069 
| Przyjmę zaraz rutynowaną mundantkę (Underwood) i 
Fróblankę do chłopc yxa 3-letn. Dr. Hulles, Podlew 
skiego |. 9, 1497 


Służącego do sklepu, do pakowana i innych robót por 
siykuja Droguerya Piotr Mikolasch i Spółka we Lwo: 
wie, Kopern.ka 1. Wiadomość w drogueryi w oddziala 
chemi znym. 


Poszukuje się e ergicznego administratora do więk» 
szego budynku. — Zajęcie całodzienne. — Zgł> 
szenia pisemne do Administracyi „Gaz. Wie.zar.* 


pod 


| Przedsiębiors. wo spedycyjne poszukuje zdolnega polsko- 
niemieckiego korespondenta, stanu wolnego. == Ofcriy 
z pd niem retragi należy wnosić do Biura dz.e.* 
ników i ogłoszeń M. Briicka, ul. Kościuszki l. 2 pod 
Aste I. t092 


i MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY n 


Kilka pokoi kawalerskich zaraz do wynajęcia. Marczyń- 
aki. Wałowa 2 1702 


Trzy pokoje umeblowane, komfort, niedaleko śródmie- 
é ia do pierwszega września do wynajęcia. Marczyński, 
Wałowa 2 1703 


Dwa pokoje (bez kuchni) z centralnem ogrzewaniem, 
światłem, łazienką — do wynajęcia. Marczyński, Wa: 
łowa 2 1704 


ij KUPNO, SPRZEDAZ, ZAMIANA 


Kealność nowa, 4 pokoje, kuchnia, zabudowania gospo- 
d.rcze, ogród pól morgowy, z powodu wyjazdu zaraz 
do sprzedania, Dolińska, Busk, Krasne. 1641 


Kamienice prawie w śródnieściu, z powodu wyjazdu 
tanio sprzedam. Wiadomość: Serafin kupiec, Sien- 
kiewicza 5. 1640 


Urządzenie kina składające się z przetworniey (motor 
tró' prądowy 110 volt 5 kp, dynamo 65 volt, 45 amper), 
ko nyletnege sparatu projekcyjnego, foteli wachacłce= 
wych, płótna i t. p. xprzeda w całości lub częściowo, 
inż. O. Piotrowski, Lwów, Pańska 11. 1635 


Pap ery st-re (akta), kupuje Fabryka papieru Pujna. — 
Bliższa wiadomość Sekler, Krasiakich 8. 1607 


Dostarczam znakomite sztuczne kamienie młyńskie we. 
d'e żądanej miary i twardości. Zgłoszenia: Pituła, Sta- 
ruwia, p. Sołotwina. 1597 

i do 


Sypialnie, otomany, kanapki nia, łóżka blaszana 
i drewniane, azaly, stoły, biurka i różne inne meble 
sprzedaje tanio „Doroteum*, Sapiehy 34. 1564 


For.epian Bósendorfera sprzedam. Zofii 50, II. piętro, 
drawi nr. 6. 1706 


Fortepian donauki okezyjnie sprzedam. Smutny, Ochrs- 
nek 5, oficyny. 1707 


ROZMAITB 


Tapicerskie wszelcie roboty przyjmuje Machalski, Sa- 
piehy 169) 


Akuszerka przyjmuje Panie na czas słabości, udziela po” 
rad pod dyskrecyą. Ul. Lwowskich dzieci (d. Plaag 


Za utrzymanie uczyć bedę w zakresie normalnych szko 
lub przygotuję do gimnazyum, ręcząc za wynik. — 
Przyjmę też posadę towarzyszki w miejseu lub na wy 
jazd. — Zgłoszenia pod „Towarzyszka* do Administr. 


„Porannej”. 159? 
Artur Smutny, stroiciel fortepianów, Ochronex 7, cficy 
ny. przyjmnie strojenia i reperacye. 555 
Interes złoty zrobi, zabezpieczy swoją rodzinę, ma'ący 


znaczną gotówkę, kto nabędzie dziś grunta pod bu 
„wę w miescie Lwowie. Zgłoszenia: Magazyn papiery 
Stanisława Avla, Lwów, Legiorów 11. 1531 


o 2a R IE” | „GAZETA WIECZORNA”. Nr. 5239. 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
pl. MARYACHI L 4. (Hotei Europejski) 


ZDJĘCIA PORTRETOWE, GRUPY, TABLEAUX, REPRODUKCYE, 
PRZEŹROCZA, POWIĘKSZENIA, SZKICE, AKWARELE i. t. d. 543 
Złoto, srebro I brylanty M. H. HENNER. zeg: qi mistrz 


Lwów, ulicz Pańsxa I. G. 
znowu podrożały Przyjmuje wszelkie reperacye. — Za złoto i srebro 


vaiprawa automobili i płagów motorowych, — oraz 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres ślszarstwa i me* 


chanki wykonuje firma A. Schmidt £ J. Zaczkowski, 


ER ślusursko-mechaniczne. Lwów, ulica wr najwyższe ceny b SĄ A c! tylko płacę najwyższe ceny. 
| OZRGR=4 4oe RÓW TWE H. MAN D L, Ul. r opernika H, Każdego przekonać możemy, że za 
sÓmefa WWiLVYMALNA rrzsów Kins Koper © |złoto, brylanty, srebro, 
AE we l. monge, az u). snuje ZEBY a. OWOCZESNE FOTOGRAFIE plztyne, perły I ziote zegarki 
z w_złoc. 4h kauczuku nie do wimowania itp. NAJWYŻSZE CENY Pi. Gaig srmann 


Pacyentów z prowincyi załatwia się w jaknajkrót: 
szym czasie. 736 


Korespondenta 
polsko-niemieckiego, piszącego na maszy- 


nie poszukuje natychmiast biuro P. Miko- 
iascha i Sp. Lwów, Pasaż Mikolascha. 


SRKOPAK il ati 


Z en domu zostanie przyjęty. 
„SNAPSHOT“, 3- -60 Heja lla. 1701 


wykonuje chlubnie znana firma 


REMBRANDT” win, htt Tini 
t ustawa maszyn eiekirycznych 


urządzenia elektryczne 87 
askntec”nia materyałem pokojowym firma: 
„TECHNIKA, bwaw, ul. keaarfswicza 1. 12. 


POŃCZOCHY, SKARFETKI, RĘ- 
DA RE pgiyigoane 4 dostaw- 5 KAWICZEI „ ZBFIRY, PLOT N A, 
wszelkie rszpistnia:ofertow» władz, aloramja a [||  SZERTYNCJ, NICI, BAWEŁNĘ, 
| 


A o 2 w 8 IE K S y 4 E N I A nasi Lwów, ul. Sykstuska 14. 1522 


- HURTOWNY SKŁAD 


POD FIRMĄ 


IL AÓL RODAKOWSKI 


W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9 
POLECA PT. KUPCOM i KÓŁKOM ROLN. 


AEE i g RE RURĘ = 
i LE Piena Ta eA Szkota tańców 
i „WARSZAWIARKA 

pod artyst. kier. Aleksandry TuRbackiej. 

M Nauka tańców salonowych, oryginalnych, solowych 
iH oraz klasycznych i sceniczn. Wpisy na kurs wyższy 

i niższy we wtorki, czwartki i soboty od 5. do 8. 

i wieczorem, e OE m 28. 11052 


= =G 7 >YSIKIE 


FA RES do mycia twarzy, moe AG do wy- 
dlslikatnienia cery, wyńmienite pudry, perfumy, wody ko- 
lańskie i proszek do zębów, pakiet 2 korony poleca 


DOM HANDLOWY 15690 


ERA, baów, il. Syksteska 7 


z cie ca 
| n ESRO zs HT ROWE a | WOJ alk 


zapotrzebowaniu prywatnem i te p. PRZ g DZ Ę I T. P. ARTYKUŁY. 


Ue” =” KAŻDEGO TYGODNIA 
NOWE TRANSPORTY TOWARÓW 


Prenumerata reczna « a . « 150— mk. 
5 półroczną „ . . 80*— mk. 


Główna Redakcya i Administracya wa Lwowie, § 
uł. a, Je l. 28, 21097 


M Dla P. T. Publiczności 1 ważne dla E] 
s palących. ź 


dd niejakiego czasu zrobiliśmy spostrzeżenie, że pod- z 


3. FED 


kil kąpieli siarezanych 


w Lubieniu wielkim 


; 4 biają nasze wszędzie ulubione marki tutek i bibułek cygare- 
został cały sezon rowizorycznym odrcestau: ! * pa ? 

fi zostat na caly lazicack l FL otwarty. —  Bieliznę CZAS nfs towych „SOLALI* przez nas wyrabiane. 
h i prześcieradła dła użytku kąpielowege uprasza się 3 Eb Ostatnio puszczono we Lwowie i na prowincyi w obrót | 

zo.g00ą Pr eeE. ODNOWIG mj handlowy w ten sposób sfałszowaną markę Nru 134 (książeczki Și 
(i Cena kąpieli l-ej kl. Mk. 50 £ 
„ dlawożskowości i urzędników R ZH zniż:a, | ] 
A ŚJ RRT PRZEDPŁATĘ: 


1600 DZIERŻAWA ZARZĄDU. 


DA złoto białe z tureckim znakiem) iż towar lichy i obcy zaopatry- 
G% wano w podrobione zewnętrzne książe .zki etykietowe z naślado- 
SW wanymi naszymi znakami to jest złotym drukiem i znakami § 
Y9 tureckimi by przez to zewnętrzne naśladownictwo wprowadzić HM 
rj w biad P. T. Publiczność. 
KEG Naśladowcy zostali wytropieni a także zakład litogra- 
m ficzny fabrykujący fałszywe zewnętrzne książeczki pociągnięty 
$j został do kamej odpowiedzialności przed Sądem okręgowym 
W karnym we Lwowie przy równoczesnem skonfiskowaniu wszelkich 
Fi przyrządów i kamieni litograficznych do podrabiania marki stu- W 
żących, oraz wszelkich zapasów znaków już podrobionych. 
O ile jeszcze znajdują się w obiegu falsyfikaty przed $ 
odkryciem fałszerstwa w obrót handlowy puszczone zwracamy Bl 
uwagę szczególną P. T. Publiczności na to, by przy zakupnie 
baczyła nie tylko na zewnętrzną etykietę t. ją na książeczki za- $ 
opatrzone w złoty druk i tureckie znaki lecz co najważniejsze ER 
na ZGWwartoŚć tych książeczek. ON 
Prawdziwọść naszej marki można mianowicie skon- 
trolować przez to, że ñasze bibułki cygaretowe 
opatrzone 4 wodno -impregnowanymi napisami PR 
„SOLALI* i to na każdaj poszczególne) bibułte. § 
Jeśli się tedy na zawartości książeczek t. j. na każdej j$ S 
| peszczególnej bibułce cygaretowej nie znajduje wyciśnięty 
wodnym drukiem napis „SOLALI“, mamy do czynienia z bez- WA 
OW wartościowym a dla zdrowia szkodliwym falsyfikatem przed któ- Šš% 
Ei rego nabyciem przestrzegamy P, T. Publiczność. 


„SOLALI* 


1404 Żywiec. X 


A SIECZKARNIE, MŁYNKI, BRONY, KIERATY, ULE | 
WYRAB:IA MASOWO 


„OSW ILEJCIM" 


« FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W OŚWIĘCIMIU (Małopolska). 18767 


KU 


Biuro Techniczno-Handlowe 


Mi. O. KALWARYJSNI 


w Warszawie, 1031 
uł. wWricza I. 31, — Telaf. 272-92, 


Własna waleownia | odlewnia. miefali 
l leca zawsze na składzia duż wybór 
slach mosiężnych, miedzianych jak ró- 
wnięż drut więdziany i mosiężny. 
"3PM© ISPRZRDAŻ METALI. 


